Wydanie wieczorowe. 


C PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI:. 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 sb. 50 kop 
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Ci z pośród  rusofilów naszych, któ- 

szy w głębi serca nie zupełnie ufają Rosji 

pod względem spełnienia obietnic co do 

Polski, pocieszają się tem, że choćby Rosja 

sama zawiodła, to nie zawiodą sprzymie- 

"rzone z nią Francja i Anglja. Dla tych 
nieułeczalnych marzycieli politycznych, któ- 


szy nie natczyli się niczego z historji i nie 


pamiętają o co najmniej dwuznacznem sta- 
howisku Francji i Anglji na kongresie wie- 
deńskim w sprawie polskiej, wystarczy 
wskazać na obecny nastrój, panujący w 
AE i Londynie wobec przyszłości Pol- 
ski. 

Wychodzące w Paryżu Pismo polskie 
„Połonia* przeprowadziło wywiad u naj- 
wybiiniejszych polityków i uczonych fran- 
cuskich, aby zbadać, co myślą o sprawie 

„polskiej, Na pierwszy ogień poszedł p. Pa- 
weł Boyer, dyrektor szkoły języków wschod- 
nich, cenny wyjątek wśród grzeszących 
grubą ignorancją uczonych francuskich, 
gdyż zna Polskę dobrze i—choć przyjaciel 
Rosji—do nas odnosi się życzliwie. 

Pan Boyer zaleca Polakom rosyjską 
orjentacje i przewiduje, że wewnętrzny roz- 
wój Rosji po wojnie teraźniejszej będzie 
jeszcze szybszy niż po wojnie japońskiej. 
Polacy w obecnej chwili powinni być cier- 
pliwi i zrozumieć, że przedwczesne było- 
by przeprowadzanie jakichkolwiek reform 
na terenie objętym jeszcze wojną. —Żaden 
kadet rosyjski nie odpowiedziałby inaczej. 

Gdy zauważono, że Galicja również 
objęia jest wojną; a jednak tam bardzo 
poważne reformy rusylikacyjne przedsię- 
wzięto, odparł pan Boyer, że wiadomości 
o wybrykach rosyjskich w Galicji muszą 
być „trochę przesadzone“, oraz, że okres 
rusyiikacyjny będzie tylko przelotnym. 

„A cóż pan sądzi o projekcie polskię- 
go państwa bułorowego?" (t. j. takiego, 
któreby przegradzało Rosję od Niemców)— 
zapytano pana Boycra. zm 

„Projekt ten jest nietylko nieziszczal- 
my, oświadczył kategorycznie profesor, lecz 
tarazem niebezpieczny dla samej Polski". 

5 „Nieziszczalny, gdyż Rosja, zwycię- 
żywszy Niemcy i Austrję, nigdy nie wypu- 

- ści z ręki ani tej polskiej ziemi, którą już 
od stu lał posiada, ani też swych obecnych 
zdobyczy. Pozatem Francja i Anglja, choć 
zainteresowane w sprawie polskiej i jej 
sprawiedliwem rozwiązaniu, (wiemy o tej 

sprawiędliwości, wiesmyt) nie będą ani 
chciały, ani mogły sprzeciwiać się rosyj- 

'$kiemu programowi Polski pod berłem: to- 
syjskiem, j 

« Dalej p. Boyćr wyraził zdanie, że nie 
sądzi, aby Rosja zechciała przywrócić Kon- 
stytucję z roku 1815. ż ; 
- _ Nie eszczędzońo mu jeszcze jednego 
draźliwego pytania: Jak mają wyglądać 
granice zjednoczonej Polski? 

Jak łatwo byfo pre vicien m, ita 

pana' Boyer rysują się one aźnie 0 

od Niemiec; p do wechad, 6 stwierdził 

jedynie trudność. nakreślenia dokładnych 

` linji, oraz, że „bezpłodną i niebezpieczną 

jest rzeczą Sprzedawać skórę niezabitego 
jeszcze niedźwiedzia”. 

(|. Zrozumieć łatwo, że porównanie z 

niedźwiedziem nasunęto się raczej na myśl 


aktu, mianowicie całkiem nietkniętej skóry 
tego „zwierza“, na koszt którego kreślono 
granice zachodnie. Pozatem poleca Połąs 


6 wschodniej przyjaciółce, stąd jednak 
Poszło drobne przeoczenie dość wydatnego 


Trójptrtzuniema a sprawe mlika, | see 


| aby, jeżeli chcą „znowu stać się narodem: 


o 
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kom wstrzemieźliwość pod każydym wzglę- | 
em 


Bardziej jeszcze nieprzychylnym dia j 
sprawy polskiej okazał się znany historyk | 
Napoleoński p. Fryderyk Masson.. W od- | 
czycie szumħie zatytułowanym „La Re- | 
naissance de la Pologne” (Zmiartwychwsta- | 
nie Połski) wypowiedział istotnie niesły- | 
chane poglądy. - 

. Oto przedstawił tam Polskę Masson 
jako kraj z gruntu niezdolny do stworze- 
sobie własnych instytucji i zmuszony je | 
otrzymać z rąk Rosji; Polaków wzywał, 


stali się naprzód „armią* 


s walczącą po 
stronie trójporozumienia, 


a w nagrodę za 
to, o ile się Polska dobrze sprawi i na 
nagrodę zasłuży, car najmiłościwszy naj- 


"Oprócz tego w artykule „La Pologne com- 


Ayak ztnżowy wilki ża, 


predra-i-elle?* (Czy Polska zrozumie?) ob= 
rzuca p.: Masson_ błotem Galicję — za to, 
że sprzeciwia się Rosii, a Polaków miesz- 
kających we Francji oskarża o niebez- 
pieczne dla Francji knowania, Tak więc— 
jak spostrzega „Polonia —pod pozorem 
wskrzeszenia Polski sprawił jej p. Masson 
„pogrzeb pierwszej klasy“. 
s A inne głosy przychylne? — Te są 
bardzo słabe i. bardzo nieliczne, najczę- 
ściej ckliwe współczucie, małe znaczące 
życzenia—a zawsze bardzo powściągliwe. 
- Do zapatrywań Anglji na sprawę 
polską powrócimy w numerze następ- 
nym. 


W ostatnim sprawozdaniu tygodnio= 
wem ze stanu obecnego rynku zbożowego, 
ogłoszonem w organie agrarjuszów nie- 
mieckich „Deutsche Tageszeitung*, znajdu- 
jemy pomiędzy innemi następujące uwagi: 
Utrudnienie transportu zboża rumuń- 
skiego, o którem wspomnieliśmy w ostat- 
nim sprawozdaniu, nie doznało w ubieg- 
iym tygodniu żadnego polepszenia, wsku- 
tek czego podaż towarów bieżących i 
przeznaczonych do wyładowania znowu 
się zmniejszyła. Sprzedawcy kukurydzy 
trzymają się przeto stanowczo swoich żą- 
dań, a w ostatnich dniach zdarzało się, 
że sprzedawcy towaru woleli nie sprzeda- 
wać, nie mogąc osięgnąć żądanych cen, 
Naogół jednak płacili kupujący, zwłaszcza 
na prowincji ceny wyższe aniżeli w Ber- 
linie, ponieważ trwająca ciągle susza 
zwiększa chęć zakupu. Wprawdzie w wie- 
lu okoł cach spadły deszcze, nie były one 
jednak ani dostatecznie obfite, ani nie 
obejmowały większych przestrzeni. Zwła- 
szcza dia zasiewów jarych obfite deszcze 
były bardzo pożądane. 

Z powodów powyżej wyłuszczonych 
zmniejszyły się też i zapasy kukury= 
dzy w Saksonji. Za dobrą kukurydzę żą- 
dano w handlu hurtowym 605 do 615 ma- 
rek (od Drezna), za nie zupełnie bezna- 
ganną 575 do 600 mk., za uszkodzoną 
400 i: więcej. Zbyt mąki kukurydzowej, któ- | 
ry przez kilka tygodni bynajmniej nie za« 
dawałał, znowu się polepszył od czasu, . 
gdy młyny żądania swoje zredukowały na 
70 marek i nawet. jeszcze więcej. Dlą tego 
też lg w ostatnim czasie więcej się 
interesowały kukurydzą. NIE. 

Nader szczupłą była też podaż jęcz- 
mienia rumuńskiego. Ułatwienie dowozu z 
Rumunji bynajmniej nie nastąpiło; prze=- 
ciwnie, zdaje się, że powstają tam coraz 
większe trudności. — Otręby zagraniczne 


miłościwiej zawoład: „niechaj żyje Polska“; 


również były rzadkie i osiągnęły w końcu 
45 do 46 mk, za 100 kilogramów. 
Sprawą zorganizowania przygotowań 
ła zapasów tegorocznego żniwa zajmowa- 
ła się, jak wiadomo, komisja budżetowa 
sejmu pruskiego. Utworzono już Wojenne 
Towarzystwo zbożowe (Kriegsgetreldege- 
selschaft) ma istnieć nadal, lecz ma w niem 
nastąpić większa decentralizacja, Odbiór 
towaru, zapłata i dyspozycja pierwszych 
zarządzeń ma być oddani w ręce związ- 
ków komunalnych, mających bliższy zwią: 
zek z producentami, ale też i z konsumen- 
tami, aniżeli centrala w Berlinie. Ze stro- 
ny rządu zaznaczono, że prawo samogos- 
podarki związków komunalnych w przysz- 
łym roku żniwnym ma zostać rozszerzo- 
nem. W ten sposób rozwiąże. się także o- 
mawiana szeroko w kołach interesowanych 
kwestja otręb. 


W celu decentralizacji ustanowioną 
zosłanie krajowa centrala zbożowa, skła= 
dająca się z oddziału prezydjalnego i od- 


działu .zakupowago. Pierwszy ma prawo _ 
konfiskowania zboża, ustanowienia związ- 


ków, mających prawo własnego zaopatry= 
wania się w zboże; drugi oddział skupu- 
je i przechowuje zboże, każe je mieć i 
ustanawia ceny; drugi tem oddział tworzy 
dotychczasowe Wojenne Towarzystwo zbo- 
żowe. Oddział prezydjalny otrzyma jako 
doradców potrzebną ilość rzeczoznawców. 

Z lepszemi widokami na przyszłość 
— czytamy dalej w „D. T.* — wstępuje 
nasz sprzymierzeniec, Austo=Węgry, w O- 
kres żniwowy. Zwłaszcza na Węgrzech stan 
zasiewów obiecuje obfite żniwo, a także w 
Austrji stan ten jest zadawalający; to też 
zaopatrzenie obydwóch części monarchji 
własnemi siłami w zboże zdaje się być za- 
pewnionem. 

W Rumunji zanosi się w przeciwień- 
stwie do roku ubiegłego na dobre żniwa i 
Pom opad opie już w niezadługim czasie 

ędzie tam można sprzęt rozpocząć W 
Bułgarji stan zasiewów zimowych także jest 
zadawalający. O Rosji brak pewnych wia- 
domości. Nawet angielskie koła handlowe 


nie są, jak się zdaje, dokładnie poinformo- - 


wane o stanie zasiewów w Rosji; zdaje się 
jednak, że liczą się z niezbyt obfitem żni- 
wem, zwłaszcza zasiewów jarych. Na do- 
bry sprzęt pszenicy liczą Włochy; pytanie 
tylko, czy pomimo usiłowań ministra rol- 
nictwa będzie można zawczasu postarać się 
wszędzie o dostateczną liczbę sił roboczych. 
Francja nawet w razie dobrego wyniku 
żniw zmuszoną będzie prawdopodobnie do 
znaczniejszego dowozu zboża z zagranicy, 
ponieważ zabraknie jej sprzętu z północ- 
nej części kraju, zajętego przez wojska 
niemieckie. W Anglji była tendencja na 
rynkach pszenicy w ostatnim czasie cokol- 
wiek słabszą, wprawdzie nie tak znacznie, 
żeby wskutek tego ceny pszenicy z ostał- 
niego żniwa uledz miały zmianie. 

W Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki widoki sprzętu pszenicy ozimej, 
której przez pewien czas zagrażały owady 
i niepogoda, są obecnie bardzo dobre; ró- 
wnież spwdziewać się należy dobrego źni- 
wa z zasiewów letnich. 


Ponieważ i w Kanadzie stan zasiewów 


jest znakomity, liczą się amerykanie już 
teraz z wielką nadwyżką wywozu zboża te- 
gorocznego pomimo konkurencji  Argenty- 
ny i Indji > w 
- . Z drugiej strony zważyć należy, że 
chwiłowo przynajmniej, Niemcy jako od- 
biorcy Stanów Zjednoczonych nie wchodzą 
w rachubę i że trudności w żegludze oraz 
drogie ceny transportu, utrudniające wy- 
Wóz, muszą, pomimo przewidzianej znacze 


Cena 6 groszy | 


Rok IV. — Ne 150, 


OGŁOSZBNIA: 


___ Nadesłane ga 2 stronicy 1 śród tekst wiersz lut igo 
miejsce 50 kop.; tęklamy t 15 Kops Aero 
A sale t Pył köp. za Ed ogia | i 


ogłoszenie najmniej 20 kop. 


nej nadwyżki wywozu, wpłynąć ujemnie na 
ceny w kraju wywożącym. Okoliczńości 
te tłuniaczą wprawdzie znaczną zniżkę cen. 
pszenicy, która uwydatniła się w ostatnim 
czasie w Stanach Zjedaoczonych, nie zmie» 
nią jednak faktu, że ceny te pomimo te 
obecnie są wyjątkowo wysokie, 


Z ziem polskich, 


Ž Warszawy, 
Opieka okregowa» 

W całym szeregu różnych aekcji i wy= 
działów, wyłonionych przez Komitet oby- 
wałalski w Warszawie, pierwsze bazwarun= 
kowo miejsce należy się tak zwanym biu- 
rom instruktorów, Niefortunna ta nazwa 


| kryje poza sobą organizację poważną i po- 


siadającą bardzo szeroki zakres działania. 

Jeszcze w sierpniu r. z. z inicjatywy 
ipod dozorem Komitetu obywatelskiego 
zorganizowano i zw. „opiekę domową”. 
Mieszkańcy każdego domu obrali sobie o- 
piekuna, który stawał się niejako przed- 
stawicielem i obrońcą moralnych i mater- 
jalnych interesów swoich mandatarjuszów, 
Opiekunowie domowi dzielnie, na które 
podzielone zostały wsżystkie okręgi (eyr- 
kuły) miasta, mieli na swam czele instruke 
torów dzielnicowych. 

Działalność zaś tych instruktorów o- 
gniskowała się w binrach instruktorów 9- 
kręgowych. Wieńczyła całą tę budową í 
nadawała jej ogólny kierunsk Rada Nad- 
zorcza, Tym sposobem dom-kamienica stae 
wał się jednostką bardzo podatną do rozte- 
czenia nad nią opieki i kontroli, przez ce 
akcja filantropijna, będąca głównym čelom 
całej organizacji, traciła cechy przypad- 
kowości i przestawała być - przedmiotem 
wyzysku ze strony sprytnych a mniej pə- 
trzebujących na niekorzyść uboższych, a 
bardziej nieśmiałych. 


Zarządy okręgowe rozwinęły swą 
działalność w kieriinku filantropijnym, gos- 
podarczym i sanitarnym. 

W zakresie filantropijnym biura ge 
kręgowe s4 organem wykonawczym komisji 
rozdawniczej. Za ich pośrednictwem uboże 
sza ludność Warszawy otrzymywała co- 
dzień (dane nasze czerpiemy z numerów 
„Owiata* w końcu stycznia) 1500 hochen= 
ków chleba, 1000 obiadów w tanich kucha 
niach oraz 4100 bonów Żywnościowych, 
dających prawo do otrzymania pakieta, 
zawierzjącego funt maki, funt ka:zy, dwa 
funty chleba, trzy piąte funta słoniny 4 
szczapę drzewa. 

Obiady wydawane przez tanie kuche 
nie składały się z zupy i kawałka chleba, 
Kandydatów do otrzymania zasiłku kwali- 
fikowały biura okręgowe, które prócz tega 
dokonały pracy „skatalogowania i sprawe 
dzenia nędzy warszawskiej”. 

W piętnastu okręgach Warszawy i 
Pragi znalezione 14.231 rodzin (około 59 
tys. osób), potrzebujących wsparcia, Prócz 
Żywności wydawane także odzież i bielig= 
nę, bądź to pochodzącą z ofiar, bądź me 
szyte wa własnych szwałniach. 

. Biura okręgowe organizowały równie% 
dls biednej ludności sprzedaż węgla i nań 
ty z własnych składów pe cenach OZNAs 
czonych przez Komiteż obywatelski, kontro- 
łewały prawidłowe zastosowanie taksy mi 
przedmioty pierwszej potrzeby, roztacza: 
opiekę sanitarną przez lekarzy ho dł : 
płatnych z funduszów miejskich, orga 
zowały opiekę nad dziećmi (między inaóż 
mi założono 28 nowych ochron), zakładałź 


2. 


herbaciarnie, warsztaty, dostarczające tym 
dposebem pracy, wysyłały ludzi, nie mae 
jących środków na wyjazd, do miejsc za- 
mieszkania, lokowały bezdomnych w War- 
szawie i t p. : i 

„Żadne sprawozdanie — kończy au 
tor artykułu w „Świgcie* — nie byłoby w 
możności objąć tej olbrzymiej sumy wy- 
siłków*. RiP: 

A dodać trzeba, że te wysiłki nie są, 
prawdopcdobnie, mbyt gorąco popierane 
przez władze.. Świadczy © tem dowolnie 
biała plama skroślenia, zdobiąca z woli 
cenzury tekst artykułu. 

złłamcdełesiść w opałach: 

„Jskra”, na. 148, Mara ż6 władze 
zubroniły w Sosnowcu WSZySiKim handeże- 
sóm chodzenia po mieście i nawoływania do 
handlu. 

Wieluń 
0) We wsi Racia, 4 wiorsty od miasta, 
napadło przed kilkoma doiami 3-ch uzbrojo- 
nych bandytów na dom gospodarza N. Gdy 
Ż0ha stawiła im opór, zamordowano ją. Rosz- 
tę domowników bito nielitościwie i grożono 
Ślniercią, gdy będą wołali o pomoe. 

Bandyci zrewidowali żaraz wszystkie ką- 
ły i zabrali przeszło 200 rubli gotówki. de= 
dada z domowników udało się jednak ujść 
na podwórze, gdzie zaczął krzyczeć. Wtedy nad- 
diegło dużo chłopów, którym udało się Ż-ch 
jabusiów zatrzymać, traeci uciekł, Władze 
'przedsięwzięły energiczne kroki, by i trzecie» 
go bandytę pochwycić. Wyznaczono nagrodę 
200 marek za jego wykrycie, 

We wiś Ponłnew spadł przed kilkoma 
"Aniami nadawyczaj duży grad, który znisz- 
ożył na wielkiej przestrzeni pola z już pra- 
wie dojrzałem zbożem. boże trzeba było 
Bkosić i zużytkować dla bydła, jako paszę, 

Wszystkie szosy od Wielunia aż do Ru- 
dnik — w kierunka Częstochowy obecnie 
gruntownie są poprawiane. Przy tej robocie 
jest zatrudnionych kilkaset cywiłnych osób. 

Bibljoteka tutejsza, która od Czasu wy- 
buchu wojny była ząwkniętą, znowa w tych 
dniach zostąła otwarta. W lokalu bibljoteki 
będą wkrótce urządzone kursy wieczorowe, 


Kronika polityczna. 


Polskie biuru grzsewa w Haadze. 

Istniejące od sierpnia zeszłego roku 
w Hadze Polskię biuro prasowe starało się 
-ọ zapoznanie Holandji z dążeniami i czy- 
nami naszego narodu. W tym celu umie- 
"ściło szereg artykułów i notatek w wybit- 
„łych pismach holenderskich, nietylko w 
Haadze, lecz i w Rotterdainie, Amsterda= 
śnie i Haarlemie, Q kwestji polskiej pisa- 
dy więć wszystkie dzienniki holenderskie: 
„De Nederłander*, „Rotterdamsche Cou= 
"rant", „Flaariemer Courant*, „De Maasbo- 
ġe", „Handelsblad“, „De Avondpost“, „Het 
Vaderland“ it. d. Sumarycznie wydruko- 
wano około 80 artykułów i notatek redak- 
cji naszego biura. W najbliższym czasie 
rozpocznie „Vaaderiand* druk szeregu ar- 
cy o obecnym stanie sprawy pol- 
"skiej. : 


Obok działalności prasowej zainicjo- 
wał kierownik biura dr. Gargas pracę o- 
koło wzbogacenia polskiego archiwum wo- 
jennego przez 
wszelkich druków obcych (francuskich, an- 
gielskich, amerykańskich i holenderskich), 
dotyczących sprawy polskiej. Wreszcie po- 
starano się o umieszczenie szeregu pism, 
dotyczących Polski w publicznej bibljotece 
królewskiej w Haadze i w bibljotece „Pa 
tacu Pokoju". W nadziei, że działalnością 
swoją zdołało biuro nietylko zapoznać o= 
pinję, ale i zyskać sympatję wolnych ho- 
łendrów dla naszej sprawy, będzie ono 
dalej pracować nad rozpowszechnieniem 
naszych ideałów. 
Ig. Liljen, sekretarz, 
nba Rewue de Pologne, 

Pod powyższą nazwą ukazał się w 
Paryżu pierwszy numer miesięcznika pol- 
skiego w języku francuskim, poświęceny 
sprawie polskiej a mający o niej informo- 
wać opinję francuską; kierownikiem mie- 
sięcza ka tego jest znany i wybitny literat, 
p- Antoni Potocki. . 

Numer pierwszy zawiera cały szereg 
artykułów o kwestj polskiej, przyczem u- 
względnione także obficie zabór pruski, 
Prsedrukowano w nim artykuły z gazet 
naszych oraż kilka mów poselskich. Pe- 
tem następuje deklaracja Koła Polskiegó 
w Dumie, interpelacja posła angielskiego 
Kinga w sprawie polskiej, artykuły pism 
angielskich o Polsce, opinje rumuńskiego 
polityka Take Jonescu o Polsce, oraz zbiór 
dokumentów historycznych, 

Śmierć syna ambasadora rosyjskiego 
w Londynie. 


Pisma angielskia donoszą, że pod 
Kownem poległ syn ambasadora rosyjskie- 
g> hrabiego Berkendorfa, pułkowik Ber- 
kendorff. Piotr Berzendorff- odbywał swe 


zbieranie systematyczne 


studja przez pewien czas także na uni- 


szeie, zajęcie miasta Zaleszezyków i oko- 


856: „Od rozpoczęcia wojny. prowadzą rosja- 


styla nadwornego „Jego Cesarska Mość* lub 
„Damodzierżec wszechrosyjski", lecz krótko 


. szych z niewoli, A ktoby nie posiadał dosyć 


charakierystyczne, że warto je powtórzyć: 


weorsytec:e genewskim, OS. 
Złamanie się armji rosyjskiej pod 
Frut. s 2, od 

GENEWA, 13 ezerwca. Bukaresziań: 
ska depesza prywatna potwie:dza, według 
„Tagu”*, rozpaezliwy stan oddziałów rosyj- 
skich, wypartych przez austryjaków poza 
granicę Bukowiny, Oddziały te, utraciły 
związek ze gwemi pułkami i szukają schro- 
nienia we wsiach rosyjskich, W Bakare- 


lie jego przez armję Pflanzera oceniają, 
jako wydarzenie pełne znaczenia, Wście- 
kłość rosyjskiej kwatery głównej stała się 
jeszeze większą, gdy nie osiągnięto celu, 
a przez stracenie Hniji Prutu, mianowicie 
zamknięcie w obręczy niemieckich wojsk 
nad Dniestrem, generał Brusiłow nie mógi 
się tam dłużej utrzymać. 
Błamstwa rosyjskie e okrutień= 
siwaok. 


„Norddeutsche Aligemeine Zeitung” pi- 


nie podszezuwającą kampanje oszeozerezg prze- 
ciw wojskom naszym przez objaśnienia urzę- 
dowe, przeź artykuły ieh prasy własnej i jej 
poplecznieszek, w której podnoszą przeróżne 
oskarżenia przeciw ekrucieństwom względem 
rosjan i inne naruszenia postanowień traktas 
tu w Hadze i konwencji genewskiej, Ta kam: 
panja oszezercza w czasłe ostatnim przy” 
brała jegacza zuacznie'sze rozmiary. Odpo. 
wiedź niemiecka na twierdzenia ich dlatego 
napotyka na trudności, że rosjanie prawie 
we wszystkich wypadkach nie podają miejsca 
i czasu rzekomych naruszeń praw wojennych. 
Gdzie poprzednio wskazania takie uczynio- 
no, następowało natychmiast sprostowanie 
doniesienia rosyjskiego, Praes nową taktykę 
mają rosjanie na celu uczynić niemożliwem 
poważne sprawdzenie ich doniesień obolży- 
wych i dostarczenia dowodu, że twierdzenia 
ich gą fałszywe. To aachowanie się Rosjan 
może być objaśnione w ten sposób, że twier: 
dzenie ich kłamliwe przeznaczone są dła neu: 
tralnych, w których sheą, za pomocą kłamstw, 
wpoić fałszywe. przekonania o rzekomych «e 
krucieństwach względem rosjan, 
Bloskałe ma obktzyżnie. 
Pismo „Ruskoje Słowo", wychodzące 
w Ameryce Północnej, zamieszcza nader cie- 
kawą rosprawę, pouezającą nas o: tem, w jaki 
sposób Moskale, żyjący na Obczyźnie, kryty- 
kują rząd swój ojczysty. - 
„Ruskoje Słowo” nie Kkrępowane ani 
przez policję, ani przes cenzurę, śżerzy de- 
mokratyczne i rewełucyjne poglądy, zwraca: 
jąc się ze szczególną zawziętością przeciwko 


„Carażowi*. Cara nie nazywa ono według 


i zwiężle: Mikołajem Romanowem, To nis- 
właściwe zachowanie zniewoliło: czterech Ro- 
sjan, żyjących w Lebanon (Dakota) do napi- 
sania listu  protestającego. „Nie uchedzi, 
piszą oni, wazywać eara prostym pasterzem, 
dest on przecież dla nas ojcem rodzonym, 
broni nas- przed nieprsyjaciółmi, zwłaszcza 
kościół prawosławny; on uwolnił ejeów na- 


roli, tema pozwała wyprowadzić się na- Sy- 
bir... NiesłuBanem jest również podawać wija- 
domości o goliczkn, wymierzonym przez głów 
uego wodza wojsk rosyjskich Mikołaja Miko- 
łajewicza jenerałowi Safonowowi -lub publi- 
kować broszury, zwracające się przeciw ro- 
dzinie carskiej, jak to czyni „Ruskoje Słowo”... 

„Ruskeje Słowo* traktuje bardzo po- 
ważnie zażalenia te, po części naiwne, częś- 
ciowo zaś ironiczne i rozwodzi się nad syste- 
mem carskim z wielką: goryczą, to znowu 
z zapałem rewolueyjnym. Objawy te są tak 


„Ruskoje Slowo“ drwi naprzód Z tego, 
że ci czterej pretestujący, którzy tak wychwa- 
lają swoją ojczyznę wyprowadzili się da re- 
publiki, gdzie samowładcę wszechrosjan uwa- 
żają za zbyteczny niedorozwiniąty „append:x*, 
przyczepiony de organizmu ludzkiego, Ale 
tam w Rosji — pisze dalej — deptano Was 
nogami, knutowano i policzkowano Was, od- 
bierano Wam ostatnią kopiejkę, jako poda- 
tek dla cara, dla parów i dla pelicji. - 

Traktowanc Was tam, jak bydłę w clle- 
wie, które nie zna ani szkoły, ani wykształce= 
nia, wyganianć Was nagich i głednych. na 
Sybir, tam groby Wasze okalają brzegi rzek... 

Mikołaj Romaaow natomiast. ebwiesił 
sobie piersi 5 tuziaami orderów, gwiazd i 
naramienników, dodał swemu prostemu naz- 
wisku 78 tytuły i został carem, Lud, jeden 
puik po drugim, ginie na wojnie, a car, jego 
książęta wiełey i mali, ministrowie i guber- 
natorzy dogadzają sobie kosztem Rędznego 
chłopa, wielce cierpliwego... Aa a 

Zdejmijcie z cara. korony jego, tytały, 
dzwonki brzęczące, zabierzojie mu miljardy 
jego, pałace kąsztowne, parki, fabryki, jego 
majątki i kopalnie, zabierzcie mu wszystko, 
a zobaczycie, że wyglądać będzie gorzój i 
niedołężniej od. prostego: pastucha lub pse 
robEa, O odnie asm? | 

Wy jeduak, coscie z ciemnoty rządów 


GAZETA ŁUDZKA. 


carskich przybyli do „państwa wolnego, rosej- | 


rsyjcie się 1 pouczcie sią. 

"  Bądżeje radzi, źe usłyszycie gwobsdne 
słowo, że możecie myśleć, co chcócie, modlić 
się, jak wam się podoba, lub nie modlić... 
Wtedy zrozumiecie, że jest i inna możliwość 
życia prócz krwawego jarzma Mikołaja Re- 
matowa, : RSE z 
Życie nasze miech będzie walką o nasze 
szczęście, a mie o „dobrebyt cara i popówi 


Obwieszezenie. 


Dla przeprowadzenia obwieszczenia 
pana głównodowodzącego na wschodzie 
z dnia 4 czerwca 1915 r, dotyczącego tu- 
chu nocnego, niniejszym dla powiatu łódz- 
kiegó nakazuje się: m 

1) Uprawnieni do pobytu nu tlicach 
pomiędzy 10 g. wiecz, a 4 rano czy to 
pieszo czy. na wózie są tylko osoby, zao- 
patrzone w ważne świadectwo nocne. 

_2) Swiadectwa nocne są tylko waż- 
ne, gdy wystawi je Inspekcja Etapowa 9, 
komendantura miejscowa w Łodzi, komen- 
dantury etapowe w Zgierzu i Tuszynie, lub 
Prezydium Policji w Lodzi. 

„Za wystawienie . takiego Świadectwa, 
które nastąpić może tylko w koniecznych 
wypadkach i tylko na jedną noc opłaca się 
jedną markę. D RL ; 

3) Wszystkie miejsca sprzedaży ma- 
ją być od g: 9 -wiecz. zamknięte dla wszel= 
kiego ruchu. - ai 


ków ich należy uwalniać tak wcześnie by 
o g. 10 wiecz. mogli być w domostwach 
swych. s 
5): Przekroczenia powyższych prze- 
pisów karane będą podług - praw wojen= 
nych więzieniem aż do 5 lat.. Przedmioty 
używane lub przewożone w czasie niedoz- 
woiciej komunikacji oprócz tego bez 
wzlędi na -ich właściciela skonfiskowane 
będą. i SE 
Łódź, dnia 14 Czerwca 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
-v. Oppen. | 


Obwieszczenie. 


Podatki przemysłowe w- dalszym cią 
gu przyjmować się będzie. w. ten sposób, 
że osoby których patenty posiadają Nr. Nr. 
8001 do 8500 podatek w d. 16 czewca 1915 
8501 „ 9000 
9v04 „ 95060 , 
9501 „ 10000, . 
zapłacić muszą. 

Co do ściągania podatków z dalszemi 
numerami wyjdzie później osobne obwiesz- 
czenie. - 

Płacący podatek otrzyma kwit, który” 
stemplem Prezydjum policyjnego i podpi- ` 
sami dwóch urzędników zaopatrzony być 
mus. i a es seti 


Łódź, dnia 15 czerwca 1915 r. 
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„ 18 
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Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji * 


von Oppen. 


Rozporządzenie. i 


1. Od d. 15-g0 częrwca 1915 r. tylko ` 


te dorożki jako oficjalne osobowe powo-. 
ziki jeżdzić mogą, które na podstawie 
urzędowej rewizji nowy numer Otrzymały 
Numer ten powożący w postaci owalnej 


jasnożółtej marki z. białemi cyframi zawsze ` 


widocznie na płecach nosić powinien, marka 
ta służy jako legitymacja na otrzymane 
zezwolenie. Ej SEE 
2. Wszelkie inne na. wozach się 
znajdujące ntimery do 1l-go lipca 1915 r. 
zgodnie z nowenii legitymacyjnemi nume- 
rami wyznaczone być muszą. - GREW 
3. Prócz tego dorożkarze, którzy 
zezwolenia otrzymeli, nową takse dorożek - 
w niemiecnim i w polskim języku w czy- 
stem i czytelnem odbiciu przy sobie nosić 
i na żądanie c 
powinni. p R ASD SIEĆ 
© 4.  Dorożkarze, którzy podczas jazdy 
bez nowego numeru lub podług przepisu - 
wymaganej taryfy zatrzymani zostaną, lub: 


jadącym „gościom pokazywać 


których 'dorożka po: l-szym' lipcu '1915.r.-|- 


jeszcze Staty numer 
rowo: karani będą... (5< do 
> 8. Organom policyjńym przeprowa». 
dzenie niniejszego rożporządzenia poleciłem. 
Łódź, dnia 15 go czerwca 1915 s... « = 
: Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
%atsOppem -co ca F 


posiadać będzie, 'su-' 


„_. Obwieszczenie. 


-Wyrokiem sadu polowego z dnia” 12 


czerwca. 1915 r. przy. Komendarniturze miej. | - 


scowej w Łodzi, zosałi -poddani rosyjscy: . 
„stróż Józef Felwarski z Łodzi, za wy- 


4) Oberże i szynki mają być zamy- 
kane najpóźniej o g. 10 wiecz. pracowni- 

i 

| 


„ daszem mieście składy fabryczna z jeneral 


kroczenie przeciw obwieszczenie komen: 
daniury miejscowej ż-dhia 24 kwietnia 
1915 na trzy dni więzienia; 
Nauczyciel szkoły ludowej Ale= 
ksander Matiatko z Łodzi za lekkomyślne 
wykroczenie przeciw obwieszczeniu na- 
czelnego wodża na wschodzie z dnia 5 
kwietnia 1915 r. natrzy tygodnie więzienia; 
. , bracia Jerzy i Piotr Awdęjewy z. 
Łodzi również za lekkomyślne wykrocze- 
mie przeciw obwieszczeniu wodza ną- 
czelnegó na wschodzie z dnia 5 kwietnia 
1915 r. każdy na sześć tygodni wiezienia. . 
Łódź, dnia 13 czerwca 1915 1. 
„Sąd komendantury miejscowej 
przewodniczący sąpn 
- podp. v. Braunschweig 


Nebesky. 
major: - 


radca sądu wojennego.: 


* a J * p 4% R 
Wonka miejstowa | sądledzk., 
Kolonje letnie dla dziech 
Do K. O. N. P. B. przyjechała 
delegacja Kutnowskiego Komitetu: - 
ratunkowego, ofiarowując - bezpłatn 
utrzymanie dla 200 dzieci ra czą 
3 miesięcy letnich, Sekcja Kobietm 
się zaś zająć wyekwipowaniem ich 
wysłaniem. . i 
Ponieważ obywatele kutnowscy 
dadzą dzieciom zupełne utrzymanie, - 
brak jest więc jeszcze tylko siennicz» 
ków, powłoczek, prześcieradełek i 
niezbędnej odzieży dla dzieci, Sekcja - 
„Kobiet zwraca się wobec tego, za 
naszem pośrednictwem, z gorącą - 
prośbą do mieszkańców naszego mia-- 
sta o przyjście jej z pomocą i nad 
syłanie wyżej wymienionych rzeczy. 
Dzieci polskie to nasza przysz=. 
łość, pamiętajmy o tem, jak również. 
i o tem, że przy teraźniejszem odży 
wianiu się, zdrowie ich jest ` zagró 
żone, każdy więc niech się przyczy- 
ni czem może do ratowania tych 
'przysżłych obywateli kraju. o4 0 
- Nie wątpimy, że zamierzenia 
Sekcji Kobiet spotkają się z życzli: 
wem współdziałaniem całego spole- 
czeństwa, gdyż sprawa, podjęta przez 
Sekcję, ma poważne znaczenie ogól- 
no-społeczne. - z 
Ofiary należy nadsyłać do biura 
‘Sekcji Kobiet, Piotrkowska 218, 
"-sze pietro. ` CZ a 
$$ Rozwiązanie Sekcji szacunkowej, 
Dowiadujemy się, iż istniejąca przy 
Komitecie obywatelskim Sekeja szacunkowa 
została rozwiązana. SE ; ` 
W sprawie pożyczki miejskiej 
odbyło się w ubiegły poniedziałek w jo- 
kalu Banku Handlowego : zebranie © Komi- 
tetu, zajmującego się zaciągnięciem poży: 
ezki. Omawiano kwestję. wyboru komisji 
rewizyjnej z pośród gwarantów, którzy ma-- 
ją kontrolować działalność Komitetu ` Oby» 
watelskiego. W tych dniach ma się odbyć 
powtórne zebranie, na którem magbyć pow- . 
zięta ostateczna decyzja „w powyższej ` 
sprawie. |. 35... 
101, Ee szkół elementarnych, 
_ Wykłady w miejskich s.kołach eles 
mentarnych (niemieckich, polskich, żydow= 
skich i marjawiekich), przerwane - zostaną 
dnia 24 czerwcą. Wakacje trwać będą do 
dnia 1 września. : ; 4 
A Z piekarni miejscowych; - 
Q} Piekarze miejscowi, którzy otrzys- 
mali od Centralnego Komitetu dla rozdzia- 
łu chleba -i maki (Andrzeja 4) pozwolenie 
na. wypiek chleba, otrzymali równocześnie: 
„Szereg przepisów dla swych piekarń. i cze= 
ładników, ci ostatni muszą nosić białe, czy- - 
ste fartuchy, jak również często je zmie« 
niać itp. -> aea ee aa 
| Rewizje, przeprowadzone w ciągu os- 
tatnich 2 tygodni przez sekcję sanitarną 
'K. O. w. różnych piekarniach, miały te 
rezultaty, iż- wielu właścicieli surowo uka= 
rano,;a:kilka piekatń zamknięto. - i 


oC; en Wielu. właścicie i: piskarń ze Starego 
„Miasta ostrzeżono, ;że jeżeli ich piekarnie 


w ciągu dwóch tygodni nie będą dopro- 


,wadzone „do należytego porządku, pie- 
e , karnie ich będą zamnięte.. | 


Dzięki tym częstym rewizjom ze stro- 
ny.sekcji sanitarnej; prawie wszystkie pie- 
karnie. Starego Miasta zostają obecnie 
gruntównie przebidowane i podług hygie-: 


;| nicznych wymagań urządzone, >. 


.. Hiemieckie składy fabryczne. e 
o (1) Pewna ileść- niemióckieh firm, przeć 
"ważnie a przemysłu. tabacznego otwiera w 


Ni. 150. 


nymi przedstawiejelami ua czele; 
zio. możną niemieckie 
sach fabrycznych, 


"gdzie bę: 
wyroby dostać po oe- 


; lay sąd pokoju. - 
. Œ W lokalu miójssowej hypoteki (Sre- 
finia 19), gdzie ma powstać pierwszy niemiec- 
ki sąd pokoju, już porobiono stosowne przy: 
gotowania, : 23 
W ubiegły poniedziałek wywieszono 
niemiecką chorągiew, 
Spółka żywnościowa „Robotnik 
i (Wólczańska 189) otrzymała od Centr, Kom. 
łanich tu hen większy transport śledzi do 
sprzedania członkom spółki, Spóka sprzóda- 
je te śledzie po 3 kop. 5 
; - Rzeżnia płactwa 
Q) na Wolborskiej ur. 8, która, ze 
: wzgledu jej nader antisanitarnego stanu, 
została przez uailicję 2-ej- dzielnicy. zam- 
kniętą, została przeniesioną chwilowo do 
„jatki p. Luboehińskiego (róg : Wolbocekiej 
ł Wschodniej) która urządzona jest bar- 
dzo hygienieznie, | 
. Qwóżdź w chieBie. 
() Mieszkająca na Passżu Szulca pod 
Nr. 4 pani G. kupiła przed kilkoma. dniami 
a piekarza s Widzewskiej ulicy bochenek 


ehleba, w którym po rozkrojeiu znalazła 
- pwóżiź, 


Biuro wyszukiwania praóy: 
(c) Biuro wyszukiwania pracy przy 
Stowarzyszeniu robotników chrześcijan w 
Zgierzu, pomimo zabiegów jego kierowni- 
ków, nie może rozwinąć należycie swej po- 
żyteczńej działalności, gdyż nie posiada na 
io odpowiednich funduszów. W począt- 
kach wiosny biuro rozesłało do ziemian 
okolicznych okólnik z prośbą o zaofiarowa- 
nie pracy dla bezrobotnych członków Sto- 
warzyszenia. W odpowiedzi na to otrzy- 
mano od kilku właścicieli większych ma- 
jątków żądanie wysłania do robót polnych 
- zgórą 100 robotników. Zdawałoby się, że 
sprawa już załatwiona. Tymczasem nic z 
tego, ponieważ na wysłanie delegatów do 
ziemian w celu zawarcia umów wynajmu, 
nie było pieniędzy. No i wszyscy. robot- 
nicy pozostali nadal bez pracy. 
„ Wobec powyższego nasiwa się pyta- 
mie, czy nie lepiej byłoby, aby Komitet o- 
- bywatelski popierał raczej akcję wysznuki- 
wania pracy dla robotników zdolnych do 
pracy a wspomagał tych tylko, którzy pra- 
cować nie są w tanie? Danie pracy mia- 
łoby na robotnika wpływ morałniejszy niż 
obdarzanie go zapomogami a i Komitet 
nczyniłby tym sposobem ulgę sobie sa- 
memnu. : 
Btwaroie taniej piekarni. 


(e) Przy tanich kuchniach w Zgierzu 
otwartą, została piekarnia która wypieka chleb 
żytni dla kuchni tych, a dla konsumentów 
prywatnych sprzedaje się po 9 kap. za funt. 


Głosy Gyłelmików. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W imię sprawiedliwości racz zamieścić 
ma łamach swego poczytnego pisma poniższe: 

Ktoś, ukrywający się pod pseudonimem 
„Ziemianina”, w liście swym, zamieszczonym 
w N-rze 141 „Gazeży Kódzkiej*, a dotyczą- 
eym zebrania: nadzwyczajnego w sprawie 
opisu strat, spowodowanych przez działania 
wojenne, przytoczył słowa przewodniczącego 
Zebrania Członków Towarzystwa Rolniczego, 
że „zarobków nie godzi się szukać u po= 
szkodowanych* i uczynił zsrznt pisarzom 


gminnym, jakoby żądali za opisy te sutego | 


wynagrodzenia, Otóż oświadczam  małowie- 
` dzącemu, a skoremu do sądów, panu „Zie» 
misninowi*, że wiele urzędów gminnych nie 
pobiera za opisy strat absolutnie żadnej 
epłaty, jedynie w niektórych miejscach ozłoa- 
kowie urzędów gminnych pobierają zaledwie 
` zwrot kosztów przejazdu. aa . 
Jeżeli, jak twierdzi „Ziemianin“, zna- 
leśli się pisarze, którzy żądałi za opisy aż 
„Buiego* wynagrodzenia, 
„wyjątek i za to potępiać ogółu pisarzy 
nie należy. Że zaś nie wszyscy pisarze 
gminni domagają się jakiejkolwiek opłaty za 
wpisy strat, dowodzi choćby ten fakt, że na 
. &dbyiem w marcu r. b. zebraniu tegoż To- 
Warzystwa nie kto inny, lecz pisars jednej 
-B gmin okolicznych wystąpił z projektem, 
aby szącunki strat przynajmniej u włościan 
dokonywane były bezpłatnie, ale projekt ten, 
usilnie popierany. przez kg. proboszcza ze 
Rzgowa, nie przypadł do gustu Powiatowej 
Komisji Bzacunkowej i upadł, I nie w tem 
Bziwnego, boć komisja ta- w zawiązku «swej 
działalności ogłosiła listę opłat za swe prace 
¿ taksy tej trzyma się. bezwzględnie do tego 
%opnia, że gdy z pewnej podmiejskiej wioski 
 fałusiło się do niej kilkunastu biednych 
Ałościan s prośbą o dokonanie szacunku 
irat bezpłatnie, pokazano im wtedy taksę i 
łówiadczono,-że, jeżeli chodzi o bezpłatne 
łokonanie opisu strat, to niechaj zwrócą się 


te stanowią oni 


| zł swego Zarządu gminnego, 60 teź F.uczy- 
$ m powyższego. wynika, še Pan „Zie- 
manm , Stejąs (e0: ma się chwali) w obro- 
nie poszkodowanych, krzywdzi ogół pisarzy. 
i zapomina o tem, że spełniają oni obowiązki 
Swe W trudnych warunkach a do poszkodo-- 
wanych ze stanowiaku 
leżycie,  N 
` (podpis saejduje się w Redakcji) 
Szanowny panie Redaktorze! : 

- Uprzejmie proszę Saanownego Pana o 
łaskawe pomieszczenie w Swym poczytnym 
piśmie sprostowania sprawozdania s ogólnego 
zebrania członków Łódzkiego T-wa Kredyto- 
wego w kwestji pożyczki miejskiej, 
. Projekt mój o dopuszczenie członków 
T-wa do Komitetu Obywatelskiego dla wpól- 
Rj pracy nie mógł przejść, eo jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, nie był bowiem objęży 
porządkiem dziennym, z tego więć powodu 
nie mógł być dyskutówanym. Mnie też nie 
szło o przeprowadzenie go narazie, (ku temu 
musi nadąrzyć się inna sposobńość), chciałem 
tylko podać myśl i dać dowód naszej praw» 
dziwej obywatelskości. Zaznaczyłem też wy» 
raźnie, że nia pragniemy kontrolować działal- 
ności K. O., lecz wspólnie pracować dla do- 
bra ogółu, gdyż dzieje się nie tak, jakby się 
dziać powinno, . 
` Reforma milicji jest też konieczna, Z jakich 
osobników rekrutuje się poważna CzĘBĆ. ta- 
kowej, nie stanowi tajemnicy dla nikogo. 
Z tego też powodu obywatela do sprawy tej 
zajrzeć muszą: nie chcemy być Bądzeni przez 
ludzi nieświadomych rzeczy ani też karani 
pod grozą przymusu osobistego, bez żadnego 
uprzedzenia, w ciągu kilku godzin, a dość 
często bez żadnego przewinienia. By różnym 
usterkom sapobiedz i niedogodności usunąć, 
trzeba by uformować milicję przy asysteneji 
obywateli, a wtedy będziemy mieli do czy- 
nienia z ludźmi bądź 6o bądź kulturaldymi i 
niezadowolenia ustaną. 
To wszystko jest tylko qłamkiem tego, 

co nazywam wspólną pracą, do której dąży” 
my, a że wymaga ona wkładów pieniężnych, 
więc skoro rozpoczęło Bię subskrypcję na po- 
życzkę, to niech ona nie będzie 5, ani 10-cio 
miljonową, ale 15 miljonową, gdyż starania. 
o zrealizowanie takowej będą jednakowe, 
Obywatele winni przystąpić do wspól- 
"nej, umiejętnej i rozsważnej pracy, uważam 
bowiem subskrybeję T-wa Kredytowego przy 
zapasowym kapitale przeszło 3 miljony rubli 


sa czas caterdziestokilkuletniej swej działal- 
ności, jako czysto moralne sadowolenie, dal- 
szą więc subskrybeja od każdego obywatela 
ściągnięta być winna, do czego się najnieza- 
wodniej wszyscy poczuwać będziemy, a isst 
nas z górą 6.000! Trzeba tylko ludzi dosrej 
woli, pracy i iniejatywy. 
W przekonaniu, że niniejsze wyjaśnie- 
nie da dowód, że nie myślałem zupełnie e 
kontrolowaniu, lecz tylko o wspólnej owoc- 
nej pracy z komitetem prawdziwie obywatele 
skim, do której należało przystąpić w obecnej 
odpowiedniej na to chwili. 
Przyjw, Szanowny Pavie Redaktorze, 
wyrazy sza0unku i poważania, z jakim pozu- 
Henryk Zyłbersztajn, 


-Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna, 
15 czerwca. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 

Francuzi ponieśli wczoraj nową 
klęskę. Mimo poniesionych ciężkich 
strat w dniu 13 czerwca, prowadzili 
oni w dalszym ciągu z wielką zapa- 
miętałością usiłowania około przeła- 
mania frontu Lievin — Arras. 
Wykonane masowe ataki fran- 
cuskie, przygotowane z niesłycha- 
nem zastosowaniem amunicji, złama- 
ły się znów bez wyjątku w ogniu 
naszych dzielnych wojsk, z najcięż- 
szemi stratami dla nieprzyjaciela. - 
Na północny zachód od Moulin 
sous Touvent (na północny zachód 
od Soisson) nie udało nam się jesz- 
cze odzyskać rowów, straconych w 
dniu 6 czerwca. 
W Szampanii na północ od 
Perthes i Le Mesnil miejscami wal- 
ka znów się wznowiła, lecz nieprzy- 
jaciel nie zdołał osiągnąć żadnych. 
korzyści. j DACIE 
-W niedzielę artylerja nieprzyja- 
cielska ostrzeliwała kościół w Lof- 
finghe, na północny wschód od Os- 
trudy, podezas nabożeństwa. dla lud- 
ności cywilnej; poraniono wiele bel- 


gijskich osób cywilnych. 


Bwego odnoBzą się ns= 


GAZETA ŁÓDZKĄ, © 


| Wozoraj nieprzyjacielska eskadra 
lotnicza obrzuciła „bombami otwarte 


| miasto Karlsruhe, które niema nie 


-Sze nowo zdobłę pozycje na po- 


wspólnego z terenem wojny i nie 
posiada. najmniejszych fortyfikacji. 
O ile stwierdzono dotychczas ofiarą 
tego napadu jest 11 zabitych i 6 
rannych obywateli. Szkód wojsko» 
wych nie można było naturainie wy- 
rządzić. Jeden z naszych laławców 
bojowych strącił jednego latawea z 
eskadry nieprzyjacielskiej; lotnicy są 
zabici. Inny latawiec nieprzy jacielski 
zmuszono do wylądowania pod Śchir- 
mecki; . ñ+- 
Z terenu wschodniego. 


Na. wschód od Szaweł wojska 
niemieckie wzięły szturmem wieś 
Daulsze i odparły potem wiele ata- 
ków wykonywanych przez 2 do 
3 pułków rosyjskich. Pojmano ezte- 
reeh oficerów i 1660 żołnierzy. Na- 


ładnie i wschód od drogi z Marjam- 
pola do Kowna atakowały wczoraj 
ponownie napróżno duże siły nie- 
przyjacielskie. is 
Zaatakowaliśmy na froncie Lip- 
kowo — Kalwarja, wtargnęliśmy do 
linji rosyjskich i zdobyliśmy rowy 
czołowe. Także, nad, Orzycą udało 
się naszym atakującym wojskom 
wziąć szturmem wieś Jednorożec (na 
południowy wschód od Chorzeii), 
Czerwoną Górę i most ztamłąd na 
wschód; dotychczas pojmano w tem 
miejscu 325 rosjan. Rozbiły się ataki 
nieprzyjacielskie przeciw naszym- po- 
zycjóm w zdobytym niedawno przez 
przerwanie frontu rosyjskiego na pół- 
noc od Bolimowa. E 


2 terenu poładniowo-wschodniego. 


-. Nieprzyjacielowi, pobitemu przez 
armję generała pułkownika von Ma» 
ckensena w walce 13 i 14 czerwca 
nie udało się usadowić w przygoto- 
wanych pozycjach tylnych na pół- 
Gdzie 
nieprzyjaciel stanął, tam go odrzu- 


nocny zachód od Jaworowa. 
cono. Zdobycz mnoży się. Przez 
ostry pościg zmuszono także wojska 
rosyjskie do odwrotu na południe od 
koleji Przemyśl—Lwów. Wojska ge- 
nerala von der Marwitza wzięły wcze- 
raj Mościska. 

Prawe skrzydło generała von 
Linsingena wzięło szturmem wyżyny 
na zachód od Jezupola. Kawalerja 
jego dotarła do okolie na południe 
od Marjampola. | 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowy komunikat 
austr jacki. 
WIEDEŃ, 15-go czerwca: 


Z terenu rosyjskiego. 
Wskutek ataku armji sprzymie- 
rzonych, rozwinęły się silne walki 
prawie na całym froncie galicyjskim. 
Wojska armje arcyksiecia Józefa Fer- 
dynanda po zajęciu Sieniawy. prą na- 
przód na wschodnim wybrzeżu Sanu 
w kierunku północnym i północno- 
wschodnim. Wzięto szturmem zas 
mek i wieś Piskorowiec, pojmano 
licznych jeńców. Wśród zaciętych 
walk armji generał - pułkownika von 
Mackensena prą naprzód po obu stro- 
nach Krakowie i ku Oleszycy. Łą- 
cząc się zaatakowały rosjan wojska 
generała Boehm-Ermolli na wschód 
i południowy wschód od Mościsk, 
gdzie nowe pozycje nieprzyjacielskie 
osłaniają kierunek ku Grodkowi. . 

„Na południe od górnago Dniestru 
duże siły rosyjskie trz ymają przy- 
czółki Mikołajowa—/ydaczowa—Ha- 
licza przeciw prącym . naprzód woj= 
skom sprzymierzonym . armji Linsin- 
gena, podczas gdy z, biegiem rzeki 
wojska generała Pilanzer-Baltina sto- 
ją przed ŚNizmem i Czernelicą i u- 
trzymują zdobyte Zaleszczyki prze- 
ciw wszystkim atakom rosyjskim. 


BES 


„Części armji tej zmusiły ponownie do 


odwrotu w Besarabji i nad Prutem 
stojące tam siły rosyjskie i wyparły je 
ku Chocimowi i wzłuż Pruti. 

- Liezba jeńców pojmanych w wal- 
kach galicyjskich od 12 czerwca 
wzrosła o kilka tysięcy. 
| -Z terenu włoskiego. 

* Nowsze usiłowania włochów zbli- 
żenia się do pozycji naszych pod 
Tolmett—Plava, pozostały bez skutku. 

Wczoraj w pojedyńczych skraw- 
kach frontu Isonzo panował spokój. 
Prośbę przyniesioną przez parlamen- 
tarjusza włoskiego w celu zaprzesta- 
nia ognia dla pochowania zabitych, 
odrzucono ze względów wojskowych. 

Na granicy karyntyjskiej stytyj- 
skie pospolite ruszenie wzięło sztur- 
mem Mały Pal na wschód od prze- 
łączy Ploccken i odparto trzy kontr- 
ataki nieprzyjacielskie przeciw tej 
górze granicznej. a 

Na tyrolskim obszarze granicz= 
nym próbował przeciwnik ataku prze” 
ciw naszym pozycjom -i podtrzymuje 
bezskuteczny ogłeń artyleryjski. 

W pewnem miejscu granicznem 
straż żandarmeryjska, bez strat wła- 
snych zmusiła „kompanję włoską do 
odwrotu i pojmała 58 włochów. 


Zastępca-szefa sztabu generalnego 
= vonHoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


Wrażenie noty amerykań= 
skiej. M 

KOPENHAGA, 13 czerwca. — 
„Berlingske Tidende“ donosi z No» 
wego Yorku: Amerykanie pochwą« 
lają na ogół stanowisko noty. Nię 
znajdują oni w niej nic, co mogłoby 
objaśnić  ostentacyjne ustąpienie 
Bryana. Ogólne pojęcie w kołach 
finansowych i politycznych streszczą 


siętw tem, że nota mimo powtórzo=- 


nych pewnych żądań zawiera wiele 


pojednawczych punktów wyjścia. Dla- 


tego przypuszczają powszechnie, że 
nie istnieje poważne niebezpieczeń- 
stwo dla zerwania stosunków dyplo- 
matycznych. Na giełdzie nastąpiła. 
powszechna zwyżka kursów. 
O „„Lusiianję*, 
CINCINNATI, 14 czerwca. (donies 
sienie „Biura Reutera"). Aresztowana 
tutaj niemca Henryka Hardenberga, jak 
przypuszczaju w związku z objaśnienias 
mi niemieckiemi o uzbrojeniu „Lusitanji*: 


© Albanje. 


SOFJA, 14 czerwca. Według nas 
deszłych tu wiadomości, między serba- 
mi a czarnogórcami miały wybuchnąć 
duże różnice zdań co do Albanji. Czar 
nogórcy mieli grozić przyłączeniem sią 
do albańczyków, gdyby serbowie urząd 
dzili wyprawą na Skutari. 


Komunikat rosyjski, 


PETERSBURG, 13 czerwca. (Ze sztas 
bu zwierzchniego naczelnego wodza). 

Na północ od Szawel i w okolicy 
Szakinowa uderzyliśmy w dniu 11 b. m. 
na nieprzyjacielską kolumnę, chcącą nasi 
obejść i odparliśmy ją w kierunku zas 
chodnim. Nasza ofenzywa na froncie 
Szawliany—Betygola rozwija się dalej. 
W dniu 11 b. m. wzięliśmy kiłka wsi i 
cmentarz pod Saurgade-Jogniny sztur4 
mem. Dzień przedtem na froncie tym: 
nasi ułani uderzyli na nieprzyjaciela, 
wycięli około 100 ludzi i wzięli 50 jeńs 
ców. W kierunsu Kowna usiłuje nie~ 
przyjaciel zapewnić sobie front Szaper= 
siszki-Ludłe. W nocy na 11 b. m. wys 
parliśmy go nieco wstecz na drodze % 
Mariampola i wdłuż koleji Wierzbołów 
—kKowno. Na prawym brzegu Wisły w 
okolicy Starozreb rozpoczął nieprzyja- 
ciel w godzinach porannych dnia 11 b. 
m, gwałtowny ogień artyleryjski i podjął 
szereg ataków. Do południa nie potra- 
fil się zbliżyć do naszych stanowisk bar- 


„ 


2, 


dziej aniżeli 409 kroków. Nasza eska- 4 te sukcesy odbywają się coraz bliżej e A 


dra napowietrzna, podejmując wywiady 
i rzucaiąc ze skutkiem bomby, brała 
czynny udział w odparciu nieprzyjaciela. 

W Galicji zbliżyła się w dniu 11 b. 
m. w dolinie rzeki Stryj nieprzyjacielska 
baterja automobiłowa do naszych ro- 
wów, ale ją natychmiast nasze działa 
zmusiły do odwrotu. W okolicy Żuraw 
na w trzydniowej bitwie nad Dniestrem 
wzięliśmy razem 348. oficerów, 15.451 
szeregowców w niewolę i zabraliśmy 78 
karabinów maszynowych, jako też 17 
dział, o których wspominaliśmy przed- 
łem. Wielkie mnóstwo broni, wozów 
amunicyjnych, kuchni polowych i furgo- 
nów dostało się w nasze ręce. Aby po- 
przeć austro-węgierską armię, która cof- 
nęła się na drugi brzeg Dniestru, pod- 
jął nieprzyjaciel ofenzywę po obu brze- 
gach rzeki Tyśmienicy. W dniu 10 b. m. 
powiodło mu się zdobyć miejscowość 
Gruszow, atoli później ge stąd wyparto. 
Nasze wojska wzięły tam w niewolę 55 
oficerów i 490 szeregowców. W nocy na 
11 b. m. wykonał nieprzyjaciel ataki 
bezskuteczne na nasz szaniec przedmos- 
towy pod Haliczem. W ciągu następne- 
go dnia zbliżył się nieprzyjaciel do 
Dniestru na froncie Mezwiska i Zalesz- 
czyki i rozpoczął na kilku punktach 
grzeprawiać się przez rzekę. 

Tyle komunikat rosyjski. Armja ro- 
cyjska odnosi według niego coraz świet- 
niejsze zwycięstwa i zdobywa coraz 
wspaniałsze łupy. Niestety wszystkie 


Fre 


ACE 


Ópis najnowszych śr 


Miezbęs 

iezbęsma 

| Składy główne w księgarniach: Adolfa Stomnickiego 
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LODZKIEJ ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 


pod dyrekcją prof. Tadeusza Mazurkiewicza. s 
Program: E. Crieg IL Saita, Borodin „W Azji środkowej* A. Areński „Wacjacje” 
Wagner uwerture z op. Tannhiusera, i wiele innych i 


im. 


w yczergamisnti l 
egzampl. dzietka Dr. med. K. J. Dreksłera p.t. 


odków od ciązy chroniących >æ rysunkami. 


książką dla każdego małżeństwa 
Cena kop. 40. 
ul. Pi trkows 


Ogród przy GRA 


Wejścia przez kawiarnię lub od Passaźu Majera 4. 
W Czwartek daia 17 Czerwca 1915 r. o 


IELKI 


Staszica. 


W Piatek dn. 18 odbedzie się 


oncert Symfoniczny 


> . PROGRAM: Dvorak „Symionja z Nowego Świata” 
Wagner „Śpiewacy Norymberscy* 
Głazunow Andante sinfonico 
Schuman 


2an Grodek (m. p. Przejazd 6), 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Lwowa. Widocznie Rosjanie we Lwowie 


czują już „wałne'zwycięstwo rosyjskie”, | 


gdyż graf Bobrinskij zwija swą kance- 
larję generał-fubernatorską we Lwowie, 
dyrekcja koleji rosyjskich z nad Połtwi 
wraca do Proskurowa, Synod świętobli- 
wy odwołuje wysłany do Galicji batal- 


jon popów i £. d. Dziwne to są skutki- 


świetnych zwycięstw rosyjskich! 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Bęnnona _. 
JUTBO: Janccentogo 


HELRBNÓW. (Codziennie koncerty orkia-- 


stry filhar monijnej pod dyrekcją proč A. Tür- 
nera. 


OGRÓD STASZYCA. W piątek 10 sym- 

fomiczny koncert, 
GRÓ” GRAND-HOTELU. Juiro Kön- 

cert orkiestry symfonieznej, 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświs- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—8, w nie- 
dzielę od godz. 1]1-ej—-l-ej. | 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiadza* ot- 


warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 1G—l, ` i 


Teutt muzyka | sztuka 


Teatr Polski (Gegielniama 88). 


W niedzielę, dnia 20 Czerwca r. b. 
na ogólne żądanie Polscy Artyści Ziedno: 
czeni odegrają wspaniały dramat narodo- 
wy w 4-ch aktach, pod b „Gwiazda 
Sytberjićś o godz. 5 po po. . 

Bilety od czwartku de Piątku wie- 
ezerem, od godz. li-ej do 2-ej i od 4-sj 
do 7-ej w cukierni W-go Gosiomskiego. 
Gd soboty w kasie teatru, Cegielniana 63, 


EPROR RR AA RRR RR RRA 
BEGELEZECLEYĆ 


-_ > Najbliższą nowością - będzie „dramat 
narodowy w 3 aktach a Siu odsłonach, 
Bolesławicza, p. t. Belweder. 


Koncert £. 9. S. w ogrodzie fraud 
> Hoteli 


Zarząd Grand Hotelu zachęcony powa” 


-dzenism, jakiego doznała b. O. Sq zapowia” 


da na nadchodzący czwartek dn. 17 b. m- 
„Wielki Koncert Kódzkiej Orkiestry Symfo- 
nieznej*. Pregram tego Koncertu Zawiera 
wiele ciekawych dzieł literatury muzycznej. 
Wymienimy między innemi: Uwerturę 3 pisane. 


Wiasera*, R.. Wagnera, E. Griega I Seita. 


Fr. Liszta „Les Preludes" i inna. Nie watai- 
my, że i ten koneert ściągnie bardzo liczną 


publiczność do ogredu Grasd Hotelu. 


. Kółko cserowe. 

Jak się dowiadujemy, zebrało się gro- 
mo zwolenników śpiewu, którzy zamierzają 
wystawiać większa opary. | 

Na czele wymienionego Tosarzystwa 


stoją pp: Dr. Prybulski, A. Meskowicz i R. 


Brajiigam. 
Jako kapelmistra figuruje znany pe- 
dagog i kompozytor p. Bensman. 
Dokładaią oni wszelkich starań, aże- 
by zebrać najlepszych Śpiewaków, którzy 
się obocnie znajdują w naszem mieście, a 
także zorganizewać chóry i orkiestrę % 


. pierwszorzędnych sił. - 


Próby z ładnej i melodyjnej opery 


„Trubadour* juź się odbywają, 


„RÓŻGWY SŁOŃ" 
w ogrodzie Grand Hotela 

został wezoraj odwołany ze względu 
na niepogodę i przejmujące zimno, i odbę- 
dzie się w tymże ogrodzie w poniedziałek, 
dnia 21 b. m. | | 

Biłsty, nabyte na widowisko 15 b. m. 
ważne są na 21-g9. 
W dalszym ciągu nabywać można bie 


której wyroby w calym świecie zaprowadzone, pragnie oddać wyłączną sprzedaż wraz ze skladem hurtowym na 
W Lódź i okolicę. Tylko panowie, z kapitalem najmniej Mk. 30,000—w gotówce, zechcą piśmiennie oferty złożyć do 


portjera Hotelu Viktoria przy ulicy Piotrkowskiej. | 


>>>>>>>>> 


SIĘ OD CIĄŻY 


rst 


godz. 5 popoł, 


|CERT 


p ZE PERECA 


„Manired” i inne. 
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ERA R PEWIEN RTR ES ZSEE SZEREG 


30 me i 
50 motaczy {Dreher} do Dessau 


Letnie mieszkania 
jeszcze do wynajęcia w Smardzewie pod 


Sieradzem wiadomość u adw, Zielińskiego 
ul. Benedykta M 10. 


Cartouches 1 Abadie | 


sprzedaję hurtowo i detalicznie 
Milsza Me 6L o o oo 


Grens, tytonie papierosy rosyjskia izga 


* niczne oraz machorka są do nabycia pe 
tanich cenach u Hermana, Piotrkowska 35 m. 53 


gorsety gotowe i obstalunkowe, biustonosze 


wszelkie pasy, prostotrzymacze, gorseciki, | 


„polece wzorowa pracownia „Renoma” ul, Głów= 
na 8. | | AG 


stemplowe i oszczędnościowe płacę. naj! - 
. ny Widnet 40 m: 10, front H E 
, obiadu’ R 5 


Poszukuje Się mz: 


100 niewykwalifikowanych robotników do robót ziemamycih do Berlina, 
aczy (Dreher) do Fryburga w Saksonji 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro Pracy Piołfekow 


upuję papier wekslowy marki pocztowe 5 


p. w domu do 


Ne. 150. 


lety na rzeczone przedstawianie w U:and- 
Oafó. | 


W poniedziałek odbędzie się „£Kóżoe 


wy słoń" nieodwołatnie, — w razie niepo- 
gody pod werandą. 


To i owo, 
Komendant straży ogniowej jednego z 
największych Towarzystw akcyjnych, nia 
chcac widocznie narazić na szwank, Zaw 
twierdzonege przez władze rosyjskie man- 
datu, jeszcze dzisiaj uważa za właściwe ko- 
mendę. prowadzić w języku rosyjskim. 
Publiczność, biorąca udział w proce- 
sji Bożego Ciała przy kościełe Św. Anny 
w Zarzewie w ubiegły czwartek, niemile 
była dotknięta, słuchając komendy w to- 
dzaju: „krugom!*, „prawoje pleczo” itp. 
Czyżby pan W, nie sądził, że czas. 
już wielki przestać się oglądać na nakazy-ro- 
syjskie, dytyczące komendy w. rosyjskim 
języku — tembardziej, że, zdaje się, ani 
jednego rosjanina nie ma w tej straży ognio- 
wej, której komendę jemu powierzono. 


Nowoośworzona fabryka cukierków pierników 
i. wafli pod firmą „Reforma” w Łodzi ulica § 
Nowomiejska JR 12 w podwórzu na prawo. | 
Poleca wielki wybór cukierków, karmelków, 
irysów, pierników i t. p. po cenach mizkich, 
mała próba wystarcza aby się przekonać róż- 
. nicy. 
Hurtownikom odpowiedni rabat. Rekomeaduje. { 
Herbatę zdrowia znakomitą w smaki 3 
i f. 58 kop. 

- _ Filja ulica Główna 38 58 róg Jaljusza. 
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7-27 A. 


p rodzinami lub beg rfo- 
dzin. 


ska i08. 


PEPEE ERNE SS, 


ES RYC 


amke tylko co przybyłą ze wsi poleca głó 
“kantor słażby Pidko weka 109. RAY 


soba znająca dobrze a= bielizay poszukuje 
11. E 


zajęcia po domach, Główna 15 m. 


apierosy. Ważne dla kupcó 4 i ze 
P najlepszych. getonków 1000 at: Rab 230. | 
Mikołajewska 28 m. 10. 206—6 


OTA SERSA SE CZYT EST CZETEZYOZETZJ 
oszukuje się panny do szycia krawatów wiąe 
„zanych Wiadomość w Admini ji 

Łódzkiej i ma” Gazety 


ZSZ A PTE R EATS EEEE ERASERS 
Szprychy do sprzedanła. Wiadomość Piotrkowska 
269 u gospodarza, albo- na Suwalskiej X 16 a 


Łęczyckiego tamże Rolwaga dó sprzedania. ` 


Tenio letnie mieszkanie w Radzie Pabianiokiaj 
(domek. p. Kowalewskiej) może być. z mebla» 
mi. Wiadomość Przejazd 16 Chądzyńska. 


j UE aptekarski z kilkoletnią -praktyką mogący ` 


saitodzielnie prowadzić skład apteczny, . R 
“kuje miejsca. - Wiadomość Andrzeja 5 m. 10. Sn 


ganistaw Gaworski zgubił paszport wydaty = 
gminy Zamoście pow.  Noworadomskiego .. 
Piotrkowskiej, z : M £ gub. 
yetmunt Radwański zgubił kartę od paszporta 
s aydaa z fabryki Richtera i świadectwo ns 
onie. : 


ENESE OTATTE 
aginąły 2 dowody, M 15691 wydany przeć 
'2-gi oddział . Warszawskiego-Akcyjnego Yo- 

warzystwa: Pożyczkowego (Pasaż Majera li) orkę 

347838. wydany. przez -Lombard. -Wołchowiczą 


(Południowa 42). Zastrzeżenie zrobione, ` a 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni fana Srsd«a „Przejazd 8, 


